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DZIENNIK
Patrystycznych Polityków w Lwowie. 

Dnia 25go Sietpnia 1797.

G a z  e ty*

N I E M C Y *

Z  Frankfórtu dnia 29. Lipca.

Z n an y ż  żaflug Angiellki PółkoW- 
taik M arynarki W illiam s  przybyFtu tik- 
zad z Londynu. • '

Xiąże Kondeufz oznaymił p rzy  pa­
rolu fwemu K o rpu fo w i, ze Imperator 

X 8 Jmc*



i  *548 )
Jme tyle łafkawy r.a ten K orpus, iż li­
cz y  ni fwoie wdanie fię do D w orów  Ce~ 
farlkiego i Londyńskiego, aby go poty 
wfpaniałą dobroczynnością utrzymywali, 
póki dalfze względem niego śrzodki ob­
myślone niezoftaną. Za przybyciem w y ­
prawionego kuryera doniefie im o la­
lkach , które Jmperator na ten Korpus 
z le ie ,  przypulzćzaiąc ich do zafzczytóur 
Szlachty RoiTyifkiey.

Z  B ruxelli dnia 3. Sierpnia♦

Różne K orpufy w o yik  Francuzkich, 
które były  w  marfzu do śrzodka Francyi, 
a teraz otrzymały rozkaz do wftecznego 
m arfzu, znowu nowy maią ordynans u- 
dac fię w  głąb Francyi. Korpuly te ra­
chowane lą od 2o. do 25,000. g łó w ,  a 
między niemi ieft 5. do 6,000. Kawaleryi- 
A r ty l le r y a  ich fkłada fię z  80. armat. Z  
refztą wiele w oylk  przechodzi iefzcze 
do D unkierki.. Z  lazaretów w Koblenz  
i B o m ,  idą znowu tfansporta na rzeke 
Mozg.

D nia
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"D nia  4. Sierpnia.

Zam iar  wyiażdn Xięcia W aldeck  z 
L ille  do L ondynu  ieft iefzcze taiemnicą- 
—  Jen : Hocbe powrócił z P aryża  w raź  
z Officerami fwemi do armii Sam bry  i 
M ozy  , i p rzyw iózł z fobą ordynans dla 
woyfk w  pełnym mnrfzu do śrzodka 
F ran cy i będących, aby fię cofnęły ; wno- 
fić ztąd można, iż minęło już w P aryżu  
wielkie niebefpieczeńftwo.

Z  Manhfirnu dnia 6. Sierpnia .

Tego poranku przybył do kw atery  
g łów ney  w Sćbwettingm kuryer z pożą­
daną wiadomością o podpifaniu oftatecz- 
nego pokoiu między Gefarzem i F r a n ­
i ą -  Celarz bierze K ray Ziemi Stałey 
W eneckiey , aż do rźeki Oglio, M antua 
tym famym odftąpiona ieft Au(iryi\ in­
ne artykuły nie fą iefzcze wiadome.

Z  JSrlangen dnia 1, Sierpnia .

Jefzcze utrzymuie ftę tu w ieść, że 
Kongres pokoiu dla Stanów Rzefzy Nie­

miec-



(  J5?o )  
anieckiey w  Ulm będzie otworzony. U* 
trzymuią także, że A r c y  Xfąże K a ro l  
główną fwą kw aterę, albo w Kłafztorz& 
Mlchingen nad Dunaitm  o trzy mile od: 
U lm , albo w Wihlingen. o milę od Ulm  
za ło ży , W  oftstniem Mieście roboty o« 
feoio fortyfikacyów ciągle fię kontynuią^

Z  Yenłoa dnia 28, Lipca ,,

Wrdziemy ciągle przygotowania d® 
w o yn y , nie mogąc wcale po miarko w ać 
jch zamiaru przy  trwaiącey negocyacyi 
o pokóy. C o tydzień wysylaią ztąd 
Francuzi do 150. w ozów  zróżnemi po-, 
trzebami woiennemi do D ujfeldorf, tu­
dzież wiele armay rozmaitęy wielkości,, 
M arfz  Woylka tak przez nafze Miafto i a-, 
ko i iego okolice ieft ńieoftanny, idzie 
zaś do w yżfzey  M ozy  , do różnych Miaft 
Hollandyi i ku Renowi do, Dujfeldorf% 
Żołnierz Francuzki zachowuie wfzędzie 
naylepfzy porządek i nayściśleylzą kam 
nośó. —  Z w ie ź  Kościelnych poznofzo* 
nych Klafztorów , Francuzi dzwony po,  ̂
udeymować kąpali.

Z



W cale fię teraz nie fpodziewamy 
ażeby woylka Francuz kie na prawym 
brzegu R en u  będące, na drugą fłronę 
rzeki przeyść m ia ły , rozkaz wydany 
niektórym Ich D y wizy om do marfzu w  
głąb kraiu Francuzkiego, cofniony zo- 
ftal.

. Siła zbroynĄ Cefarikich p rzy  R enie  
i w  Szw abii ftoiącyck go, do 8<,cqo. w y  
óofi. Słychać , ze między Ratyzhon$ 
i Straubingen obóz ną 40,000. łudzi mą 
bydź wytknięty.

Baron Rocbefoncauit poifany ieft od
Xięcia Kondeujza  do Peterzburga. -
Po tego powrocie dalfzych urząsijień 
względem Korpulu pod Rządem tego 
Xięcia będącego fpodziewsć fię potrzeba, 
g d y ż  teraz fiużbę Roflyilką wchodzi.

O d  Granic Szwayęaryi*

Z  Bazylei dnia 30. Lipca ,

Gryzonowie uznali niepodległość 
W a łte lin ó w , i nowy im alians, z fohą q i

fia-

I  i m  3

Z  Frankfórtu dnia i. Sierpnia«
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darowali. Lecz ci nie przyiąwfzy tego* 
po nieprzyiacie.liku fig z nienfi obchodzą, 
konfifkuiąc wfzyftko, co ci w  ich kraiu 
maią. Różne powiaty w  kraiu G ry  zo­
ilów chcą fig także do Waltelinu p r z y ­
łączyć.

Interes Xięcia Opata S, Galla  co ­
ra z  ieft w  gorfzym ftanie. ' W  dwa dni 
po oftatniem zamigfzaniu w  tera Mieście, 
Reprezentanci czterech Kantonów po- 
śrzedniczych zadecydowali fpraWę z u ­
pełnie na ftrong rnięfzkaficów. Między* 
inneinl ^arty kałami poftancwiłi, ażeby 
zgromadzenia ienerąlre ludu zw o ływ a­
ne były w  czatach prawem przepifa- 
ny c h ,  iako ciało prawodawcze. Zdaie 

, ie  Xiąze Opat i iego Kapituła w ca* 
i|  nie maią chęci uledź temu wyrokowi.
“  Wfzyftkie członki tey oftatniey opu­
ściły Miafto S. G alla , w nocy przed w y- tąd J
daną decyzyą od Reprezentantów, i y- Fraz
dały fię do Konfiancyi do fwego Sze- | fzkod 
i a , który iako należący do Rzefzy Nie- njont
mieckiey, fiychać, że fię myśli udać do ludzi
Celarza Jmci z prozbą o lego tnedya- re d.
cyą. Sync
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Dnia 4 t. m. Półk Polfki Szefbw- 
®wa Jenerała Dąbrowskiego wykonał 
Przylięgę, wierności Nfiyiaśnieyfzemu Im­
peratorowi w  kwaterze Xięcia Cabana- 
ma Jen; Maiora i Kcmmendanta Miaft* 
nafzego.

Z  W iln a  dnia n .  Sierpnia.

A M E R Y K A .

Z Baltimor dnia 4. Czerwca.

Kongres Stan o w Amerykańjkicb do- 
M  fię naradza , iak ma fobie poftąpić z  
Krancyę, —  Lud częfto fie ufkarża na 
Szkody od K urfsrzow Frant uzkicb c z y ­
nione. Zdanie wfzyfti^ck roftropnych 
ludzi ieft, iż Rząd przedfig weźm ie fzcze- 
re do zgody z tvm Mocarftwem ■ kroki. 
Synowie Xśęcia dl O n e ans znayduią fię 
Krasach Zjednoczonych iStanów; W y ­
bierają fig zwiedzić pograniczne dzikich

mig-



mięCzkańćów fiedlilka. W  tyejh dniach 
miano grać w  Boflon Traiedyą pod t y ­
tułem : Śm ierć Ludwika X V I .  “ —  Kon- 
ful F rancuzki, miał fię domagać u Rządu, 
ażeby była zakazaną, Niewierny iefzcze , 
co na to Rząd odpowiedział.

Młody ieden dziki człowiek z poko- 
lenia Cherakis, znayduiąć fię w  K n o x -  
m lle, poznał fię 1 zakochał w  Pani Ab* 
byt, która go łubiła nawzaiem. T a  Pa­
ni Abbet utnówiwfzy fię z fwoim leśnym 
Parisefn, dnia 23. Marca uciekła z nim 
do iego Narodu. Mąż iey upominał fig 
<0 niq, dzicy ludzie oddać iey nie ch c ą ,  
fzuka wigC fpofobów gwałtownego iey 
odbicia , i niewierny na czym fig t^zama- 
chy Ikoóczą.
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